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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki | piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Cekretarjat Redakcji otwarty dla pi 
bliczności od 6—8 wiesz. ondziannis. 
Rękopisów nienadaiąsych się do draku Radakcja 
jp nie zwraca. Ecco 
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tddź. Wtorek 10 stycznia 1922 r. Cena 20 mk. (la prowincji 21) noteżytotć pocztowa opłacens ryczałtem, Rok lil. 
Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej 


CENA OGLOSZEN: 
Przed tekstom mk, 80.— 
wtekście mk. 100, —rekla- 
my mk. 50.—, nekrelag 
mk. 40—, komaasikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 25 
>a wiersz nomparelowy 
jedaołamewy. 
Ogłoszenia drebnę 10 mk. 
za wyraz, dla poazakują- 
eyel pracy oraz zagubiona 
dokumenty mk. 8, 
Ogłoszenia zamiejscowe O 
50 proc. drożej. — Zagra- 
|| mierme e 103) oroe. droze. 
Ogłoszenia aałsyłane p3 
KM.3 wiser b) ar23. tratsj 


1200440000 
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Wybory w Wileńszczyźnie. 


przebieg głosowania w poszczególgych 
alręgach. 


WILNO, 9 (PAT) Do godz. 23 wo- 
waodzie rudomińskim (Wilso— południe) 
PORA 75 Po wyborców). Głosowa- 
å również ży dzi i Białorusini. W obwo- 
zie Kwietniewo głosowało około 70 pr. 
W okręgu -m — trockim. W obwodzie 
jendwarowskim — 80 proc. W mieście 
Landwarowie—95 proc. W Piłówce — 90 
proc. Mieszkańcy pasa nentralnego. wcią- 
gnięci na listy, głosowali, niewciągnięci 
ZAŃ prutestowali przeciwko _niedopusz- 
ezeniu ich do głosowania. W okręgu 8 
:— gminy Warniany (Wilno—południe) 
Węjznato 85 proc. W Oszmianie—95 pr. 
W okręgu Zuprany na 1214 uprawnio- 
mych do głosowania t082. W miasteczku 
Golszany—75 proc. W okręgu Swięciany 
obwód Sosnowo i Korkożyczki — około 
56 proc. W Nowo-Strunojciach głosowa- 
to 1730 wyborców. W gminie Łyntup- 
skiej obwód Poleski—s0 proc. W gmi- 
mie  Michaliszskie ej do godz. 17-ej na 
4500 uprawnionych do głosowania zło- 
żono 600 głosów. W obwodzie czysto- 
hitewskim złożono 300 głosów. W obwo- 
„dzie Traszuny—60 proc. W okręgu 7-ym 
w gminie niemenczyńskiej (Wilno— 
ładnie) wszyscy wyborcy złożyli głosy. 


WILNO, 9. Do godz. 8 wiecz. 8 bm. 
sytuacja przedstawiała się jak następuje: 
Olszany — miasteczko o godz. 1-ej 
ma 2 tys. wyborców podało głosów prze- 
enlo 700. Zydzi wzięli udział w głoso- 
wraniu. Soły — udział ludności w gloso- 
waniu wielki Dekurniczki gmina Solska 
~--przed lokalem wyborczym tłumy lu- 
głzi, kilkaset furmanek. Worniany — u- 
dział w głosowaniu bardzo uczny; gmina 
RZY pasie neutralnym — zjazd 
ebes biorą udział star- 

„07, wieś kobiety. 
Lida—w głosowaniu biorą tłumny 
mdział żydzi, toż samo w Trokach, gdzie 
jgłosują żydzi płci obojga W Wasilisz- 


I 


kach żydzi [głosują wszyscy; w jednej 
wsi okręgu Wailiskiego na Bo wybor- 
ców głosowało 79. 


W Lidzie, Biniakoniach powstały 
samorzutnie dodatkowe komisje dla przy- 
jezdnych wyborców nie zapisanych w 
terminie na listy. 


WILNO, 8. Do godz. 2 łudnia 
w Wilnie oddano około ABE zlesówi 


Częściowy wynik w Wilnie. 


WILNO, 9. PAT.) Urzędy wy- 
borcze były czynne całą noc z nie 
dzieli na poniedziałek. O godz. 3-ej 
nadrsłano do głównego komisarjatu 
wynik z obwodu XII miasta Wilna. 
W śródmieściu uprawnionych do 
glosowania było 2720, głosowało zaś 
1310. Na następujące listy: Nr. I 
listy 1 głos, lista nr. II—96 głosów, 
lista nr. III—960 gł. lista IV—610 
gł. lista V—102 gl, lista VI—139 
gł. dwa głosy unieważniono. Po- 
wyższy wynik nie jest urzędowy, 
gdyż możliwe są jeszcze zmiany 
przy rozpatrywania warunków gło- 
sowania, oraz uprawnień wybor- 
czych przez komisarjat generalny. 
W Wilnie głosowało około 42,000 
na 79,000 uprawnionych. Wśród 
wyborców Żydów uprawnionych do 
głosowania złożyło głosy około 40 
procent. 


Zydzi i Litwie głoseją. 


WILNO, 9. W przeciwieństwie do 
stanowiska Zydów i Litwinów, zamiesz- 
kałych w Wilnie, którzy, z wyjątkiem 
bundowców, sjonistów i kół Kūpieckich, 
zdających „ohie sprawę z doniosłości 


własuych korzyści materjałnych w rasie 


SEF 


Dziś i dni ma stennt di 


rzyłączenia ziemi wileńskiej do Polski, 
i biorących z tego powodu udział w gło- 
sowaniu, powstrzymali się od głosowa- 
nia, Zydzi i Litwini w innych okręgach 
wyborczych postanowili w ostatniej nie- 
raz chwili wziąć udział w głosowaniu. 
W wielu miejscowościach udział ich jest 
"bardzo tłumny, tak np. dzieje się w gmi- 

nach Dangielskiej i Zabłociszki, posiada- 
jących ludność przeważnie litewską. 
Udział Białorusinów też bardzo liczny. 


Kto zwyciężył? 


(Od własnego koresp. i 

WARSZAWĄ 10. (Godz. 1 w 
nocy). Według otrzymanych w sto- 
licy informacyj w Wilnie na ogólną 
tlość 18 mandatów—15 uzyska lista 
endecka — 2 mandaty uzyskają so- 
cjaliści, a 1—Rady ludowe. 

Na prowincji endecja uzyskać 
może jedną trzecią część mandatów; 
najsilniejsze tam są Rady Ludowe 
(Straż Kresowa). 

Żydzi, którzy w Wilnie nie gło- 
sowali, na prowincji tłumnie wzięli 
udział w wyborach, głosując na li- 
sty polskie lub białoruskie. 


WILNO 9. (PAT). Według na- 
desłanych z prowincji danych wnio- 
skować można, że w większości okrę- 
gów wyborczych wiejskich pierwsze 
miejsce pod względem ilości man- 
datów uzyskały Rady Ludowe. 


Oficjalne wyniki, 


(Od wlasnego koresg.h 
WARSZAWA, 9. Oficjalne wy- 
niki wyborów wileńskich ogłoszone 
będą w środę. 


ze =) — WR 


Rada Majwyista w Cannot 


9 pudktów. 


PARYZ, 9 (PAT) Wolf. Sprawozda- 
wca „Petit Journalu“ komuaikuje, iż 
pian ułożony przez Lloyd Georga i Brian-' 

a 22 grudnia zawiera 9 punktów, ma- 
jących służyć za podstawę do dalszych 
rokowań między aljantami. 

Drugi z tych punktów ustanawia 


i Lecz "w mewa 
- przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabianicach, Zamkowa Nr. 15. 


Wielka sensacja Sezonu 


Sprzysiężenie 
Fiesca w Grenui 


w 6 wielktch aktach. Obraz ten przedstawia śmiertelną walkę—na śmierć i życie różnych stron- 
nictw politycznych w Rzeczypospolitej Genueńskiej. 
I wówczas walczyli ludzie tak samo jak i w czasach przez nas przeżywanych o lepsze 
jutro, o większe wpływy partji, o lepszą egzystencje. 
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Kentacząkowy P.K. 0.30143 


RE ZET Miejski w Łodzi 


Cegielniana 63. 
Dyr. Zygmunt NOSKOWSKI. 


Dziś t. ] we wtorek, 10 styczaia r. D. 


„ZABUSIA' 


Bzłuka w 8 aktach G. Zapolskiej 
EEN 


gwarancje, których się zażąda od Nie- 
miec. 4 punkt ustala dostawy Niemieo 
na rzecz Francji w r. 22 o wartości 1200 
miljonów mk. w złocie, a w następnych 
dwóch latach 1500 miljonów mk. w zło- 
cie. 5 punkt postanawia, że inne mo- 
carstwa koalicyjne winny zażądać od 
Niemiec w r. 22 tylko świadczeń rze- 
czowych wartości 600 miljonów mk. w 
złocie. 6 punkt ustala, że wydatki dla 
armji okupacyjnej mają być określone 
na 200 miljonów mk. w złocie z dodat- 
kiem 2 mk. dziennie na każdego żoł- 
nierza armji angielskiej. 7 punkt zaj- 
muje się ceną węgla, który ma być do- 
starczony przez Niemoy. 8 punkt zaj- 
muje się układem finansowym aljantów 
z dn. 13 sierpnia. 


Delegaci niemietcy. 


BERLIN, 9. (PAT). Wolf donosi, %0 
na konferencji, która się odbyła pod 
rzewodnictwem kanclerza, a na której 
byli obecni przedstawiciele interesown- 
nych resortów i dr. Rathenau, omawiano 
sprawę wysłania przedstawicieli niemiec- 
kich, zażądanych przez Radą Najwyższą. 
Dalsze narady nastąpią dzisiaj po połud- 
niu na posiedzenin Rady gabinetowej. 


BERLIN, 9. (PAT). Wolf. Na posie- 
dzeniu Rady gabinetowej odbytej dzisiaj 
po południu postanowiono by przewodni- 
czącym delegacji niemieckiej, k ma 
być wysłany do Cannes był min. Ravnenanu. 
W skład delegacji wejdzie sekretarz sta- 
nu Schober, z min. skarbu sekretarz 
stanu Hirsch, min. spraw gospodarczych 
sekretarz stanu Bergman i przewodni- 
ozący komisji ciężarów wojennych w Pa- 
ryżu, sekretarz stanu i radca legacyjny 
Martin. 


Sprawa odsziągdowań. 


PARYZ 9. (Polpress). Komisba 
rzeczoznawców nie doszła w Spra- 
wie zobowiązań niemieckich do o- 
pinji jednomyślnej. - Jednomyśłnoś$ 
ta może być osiągnięta jodynie dro- 
gą wzajemnych ustępstw. cege 


trzeba się spodziewać pod wpływem 
`g jednej strony Lloyd George'a a z 
drugiej Brianda. 9-go stycznia ko-. 
misja rzeczoznawców miała przed- 
stawić nowe sprawozdanie z wpro- 
wadzeniem korektywów zrobionych 
na konferencji ministrów finansów. 


Dokoła mzaanla ąda towietkiego. 


PARYZ, 9. (Polpress). Na zmianę 
stanowiska Brianda w kwestji . uznania. 
rządu Sowieckiego, po za domaganiąmi 
pewnych francuskich kół finansowo- 
przemysłowych wpłynęły w znacznej mie- 
rze wiadomości z Waszyngtonu o stano- 
wisku w sprawie rosyjskiej tamtejszych 
wpływowych kół politycznych, co zostało 
podkreślone na konferencji londyńskiej 
przez Lloyd George'a, który między in- 
nemi miał oświadczyć, iż ma zupełnie 
pewne informacje, że Hoover i Lodge są 
stanowczo za uznaniem rządu Sowieo- 
kiego i że zdania ich popiera Hughes. 


Uchwała luby handlowej w Marsylii. 


MARSYLJA, 9. (PAT). Havas. Tu- 
tejsza izba handlowa na wniosek swego 
rzewodniczącego przyjęła uchwałę, za- 
ecającą współpracę wszystkich narodów 
w celu naprawy obecnego położenia eko- 
nomicznego, oraz Żądającą wznowienia 
stosunków ekonomicznych z Rosją pod 
ewnymi warunkami. Uchwała powyższa 
będzie przesłana czynnikom decydującym. 


Układ francosko-aagielsk. 


CANNES 9. (PAT). Havas. Wczo- 
raj po poł. Briand i Lloyd George kone 
ferowali obszernie w sprawie warunków 
ewentualnego układu francusko-angiel- 
skiego. Dalszy ciąg dyskusji odbędzie 
się w dniu dzisiejszym. Rokowania te 
uprawniają do jaknajłepszych nadziei. 


CANNES 9. (PAT). Havas. Przy- 
był tu przewodniczący komisji odszko» 
dowań Doubois. W chwili obecnej cała 
komisja odezkoadowań w komplecie znaj- 
duje sią w Cannes. 


(burzenie z powoda moralerjam we Francji, 


PARYZ 9.  (Polpress. Wiado- 
mość o udzieleniu Niemcom moratorjum 
zrobiła we wszystkich kołach Paryża 
ogromne wrażenie nie bacząc na to, że 
koła finansowe były do tego poniekąd 
przygotowane. Temps“ zaznacza, te 
chodzi nie tylko o moralny prestyż 
Francji, lecz | o jej materjalny dobro- 
byt. I ża tylko tem.powinni kierować 
się francuscy delegaci w Cannes w 
kwestji spłat niemieckich. Prasa bul 
warowa nazywa moratorium odwetem 
za klęskę na Marnie i przepowiada, że 
Niemcy będą pierwszem państwem w 
Europie, które dojdzie do równowagi 
ekonomicznej. 


PARYŻ w, (Polpress). „Pet Par.” 
dowiaduje się, że ruma niemieckich 
spłat w roku bieżącym ma wynosić 700 
miljonów mk. w złocie. 


rawa <górdn$łąyia. 


konferencia 2 przmysłowcami. 


KATOWICE v». (PAT). W sobotę 
wieczorem odbył p. Calonder konferen 
cję z przedstawicielami wielkiego prze- 
mysłu górnośląskiego na  terytorjum, 
przypadającem Polsce. Konferencja od- 
była się w Katowicach w lokalu zarzą- 
du dóbr księcia Pless. 


Polityka polska. 


Pierwsze posiedzenie Sejmo, 
{Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 9. — Jutro odbędzie 
się picrwsze po ferjach świątecznych 
posiedzenie plenarne S:jmu. Na po- 
rządku dziennym m. in. znajduje się 
pierwsze czytacie projektu ustawy o 
obowiązku służby wojskowej, co do któ- 
rego zabrać ma głos min. spraw woj- 
skowych, gen. Sosnkowski. Pozatem 
porządek dzienny przewiduje obrady 
nad projektem ustawy o podatku od 
wzbogacenia się. Wśród przedstawicieli 
wielu stronnictw sejmowych rozlagają 
sią głosy, aby po posiedzeniu wiorko- 
wem odroczyć plenarne zebrania do dn. 


Każdy 
Każdy, 
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prenumerator, czytelnik t przy- 
jaciel „Pracy“, 


kto pragnie, by jedyne w Łodzi 
i okręgu łódzkim pismo codzien- 


ne, stale i otwarcie broniące in- 
teresów robotnika i inteligencji 
pracującej, utrwaliło swój byt 
i zyskało możność dalszego świet- 
nego rozwoju, 


Niech 


pamięta o tem, że uczciwe pismo 
robotnicze, nie uznające kompro- 


misów i wahań, gdy chodzi o 
sprawy klas pracujących, znikąd 
pomocy spodziewać się nie może, 
jak tyłko od tych, którym służy, 


Niech 


pamięta 


o trech ojowiątkach 


#zytelnika „Pracy“ 


JAKICH ??? 


17 bm., a to w tym celu, by dać stron- 
nictwom sejmowym możność przygoto” 
wania materiału na plenum I:by. 


Mowy alarm endec. 


(Od własnego koresp. |. 

WARSZAWA, 9. Dzisiejsza „Rzecz- 
posvolita* w wydaniu wieczorowem u- 
m eścła wiadomość o rzekomym za: 
tarpu Naczelnika Państwa z rządem w 
sprawie podpisu neminacji p. Szebeki 
drugim delegatem polskim przy Radzie 
Ligi Narodów, którego to podpisu rze- 
komo miał Naczelnik Państwa odmówić. 
Otóż stwierdzić należy, ża kandydatura 
p. Szebeki cofniętą została najpierw 
przez samego p. Szebakę, a wreszcie 
svrawą tę załatwiono w ścisłem poro- 
zumieniu pomiędzy N:czalnikiem Pań- 
stwa a premierem. P. Sz*beso otrzyma 
przedstawicielstwo,przy któremś z państw 
słowiańskich. 


Rozruchy w Egipcie. 


LONDYN, 9. (Polpress), 8 stycznia 
w Kairze została zniszczona przez pożar 
cała dzielnica. Władze angielskie arcsz- 
towały kilku tubylców, jako podpalaczy. 
W Aleksandrji zastrzelono dwuch majt» 
ków zabójcy zdołali zbiedz. 


Gielda zbożowa. 


WARSZA VA, 9. (PAT.) Gielda zbo- 
$żowo-iowarowa. Żyto 7800, 7950, cena 
ta rozumie się za 100 kilgr. netto. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dia walut i. dewiz zagranicznych 


usposobienig zniżkowe. 4 

Notowano: Dolary 2790.— 
Marki riem. 18,25 
Franki franc. 230 30 
Franki belg. 221,— 


Wiec pracowników państwowych. 


(0d specjalnego sprawozdawcy). 

W zapełnionej po brzegi sali kine- 
matografu „Popularnego“, przy udziale 
około trzech tysięcy uczestników, odbył 
sią w dn. 8 bm. wiec pracowników pań- 
stwowych w Łodzi, zorganizowany przez 
zarządy wszystkich zwią kw i stowa- 
rzyszeń, istniejących na terenie nasze- 
go miasta, 

Wiec zostal wywołany przeciąga- 
jącem się w nieskończoność anormal- 
nem położeniem pracowników państwo- 
wych pod względem prawno-służhowym 
oraz prawdziwie głodowemś normami 
poborów służbowych. 

Poza spóźnionem—zawsze podwyż- 
szeniem mnożnika, jak wynika z prze- 
mówień wszystkich mówców, rząd nic 
nie uczynił, ażeby byt swoich pracow- 
ników uczynić znośnym, ażeby warunki 
ich egzystencji oprzeć na prawnych pod- 
stawach. W najkrytyczniejszych momen- 
tach życiowych sfer urzędniczych rząd 
umiał jedynie -odwoływać się do uczuć 
patrjotycznych głodujących pracowników 
—i te go nie zawodziły... Prołctarjat u- 
rzędniczy: nańczycielstwo, kolejarz4, 3ą- 
downicy, skarbowcy, niżsi funkcjonarju- 
sze wszelkich urzędów państwowych — 
przymierali z głodu, skazywali na nie- 
dostatek swe rodziny, i trwali cierpli- 
wie na swych stanowiskach, starając się 
najgodniej odpowiedzieć swym zadaniom 
obywatelskim. 

A tymczasem ani rząd aniqiSejm, 
przez czas trzyletniego istnienia, nie o- 
cenili należycie tego samozaparcia sią 
swych najbliższych współpracowników w 
dziele odbudowy kraju, nie znałeźli cza- 


su i dość dobrych chęci, fażeby bodaj w 
miarę sił młodego państwa i z należy- 
tem zrozumieniem potrzeb odnieść się 
do elementu urzędniczego. 

W poczuciu wielkiej krzywdy, jaka 
się dzieje licznej klasie pracowników 
RO CH. onegdajszy wiec, jako je- 

en z wielu tego rodzaju wieców w kra- 


'ju, wyrażając podziękę kohi Sejmowe- 


mu NPR. za dotychczasową obronę in- 
teresów pracowniczych w Sejmie, u- 
chwalił: 

1) domagać się od rządu niczwło- 
cznego unormowaniag poborów  słnżbo- 
wych, 

2) zwrócić się do Sejmu o uchwałe- 
nie pragmatyki służbowej z uwzględnie- 
niem życzeń urzędniczyc związków ZA- 
wodowych, szczególnie w sprawie awan- 
sowania automatycznego i zniesienia 
8 116 projektu. w brzmieniu rządowem 
(paragraf ten głosi o odroczeniu wpro- 
wadzenia pragmatyki służbowej na lat 3), 

3) domagać się wprowadzenia w 
życie złożonej przed rokiem ustawy o 
pomocy lekarskiej na wypadek choroby, 

4) domagać się rewizji ustawy eme- 
rytalnej wzgl. rewizji norm  emerytal- 
nych i, 

5) domagać się powiększenia w 
Łodzi ilości państwowych zakładów nau- 
kowych średnich do normy, pozwalają” 
cej na kształcenie dziatwy urzędniczej. 

Prezydjum „wiecu zobowiązano do 
przesłania powyższych. uchwał p. mar- 
szałkowj-Sejmu, prezydentowi ministrów 
i ministrom spraw „wewn. i skarbu. 

Na zakończenie kol. poseł dr..Fi- 
chna, imieniem swego koła Beimoweszo- 


żądań pracowników, wskazując równo» 
cześnie na potrzebę ścisłej organizacji 


przyrzekł całkowite poparcie wia 
racowników intelektualnych, gdyż ty 


0 w organizacji siła i pewność zwy- 
cięstwa. 
Poza dwoma przedstawicielami ko- 


ła Sejmowego NPR; inne kluby nie za- 
interesowały się tym wiecem, i dlatego, 
być może, obrady toczyły się w nastro- 
ju niezwykle poważnym i w niezamąco- 
nym niczem spokoju. 


Mupiecio nie chio walki 
1 itho, 


W piątek, dn. 6 bm., w lokalu Sto» 
warzyszenia Polskich Kupców Chrza- 
ścijan (Piotrkowska 113) odbyło się z8» 
branie, którs miało na celu „obronę” 
Fupiectwa łódzkiego przed zakusami 
Urzędu Walki z Lichwą i Spakulacją. 

Przewodniczył zebraniu prezes Ste- 
warzyszenia dyr. Nowosielski, przema- 
wiał poseł Szybilło (Klub Mieszcz) W 
przemówieniu swem rzecznik ! obrońca 
interesów kupieckich na forum scimo- 
wem zapomniał snać, lż nie jest na try» 
bunie i dał się ponieść swemu serwill- 
atycznemu temperamentowi. Dobry był, 
gdy w słowach może za wzniosłych I 
patetycznych, jak na zebranie przed: 
stawicieli handlu polskiego, obrazował 
niedołęstwo I brak solidarności w orga- 
nizaciach kupieckich, przeciwstawiając 
im całym szeregiem zastrzeżeń jako 
wzór do naśladowania—organizacje rø- 
botnicze. Budził, nawoływał, wstrząsał 
uśpionych na laurach bezczynnośc, 0 
teraz prześladowanych sa najlepsze dła 
Odrodzonej Ojczyzry zamiary, a male 
niewinne i skromne tylko trOszczenie się 
o własną (zawsze prawie podobno pa- 
stę, choć kupiec nie liczy się, jak prsy- 
znali naiwnie sami z poszczególnych 
członków, z groszem) — kieszeń. Aż 
wreszcie wybuchnął gniewem, począł 
pienić się i miotać, że Sejm zanadto 
interesuje sią ulicą’, czyli polskim 
proletarjatem, zamiast polshiem jaśnie- 
wielmożnem paskarstwem. 

Na wniosek jednego z uczestników 
zebrania uchwalono” wyłonić komisję, 
składalącą się z 7 przedstawicieli Stow. 
Kupców: Polskich 1 5 członków drobnego 
kupiectwa, która miałaby na celu obro- 
nę „zagrożonych* z powodu zatargów 
policyjno-sądowych członków Stowerzy- 
szenia. Na ten wzniosły cel postano“ 
wiono opodatkować się w ten sposób, 
że kom sja rozporządzać będzie kapi- 
talem 5 milionów, mającym służyć na 
taucje poręczyciels<ie I opłacanie sta- 
lego obrońcy prawnego komisji. 

Pomimo, iż przewidzano ewentu- 
alność —:dy petent: istotnie okaże się 
winnym inkrym' nowanych mu czynów — 
napiętnowania go publicznie i skreśle- 
nia z listy członców, fakt zamierzonaj 
obrony paskarstwa w łonie kupiactwa 
polskiego pozostaje—fa stem. 

Na zasończenia uchwalono |edno- 
głośną, a I jednomyślną zapewne rezo- 
lucją protestującą przeciwko Urzędowi 
Walki z Lichwą | Sperulacią za jego 
działalność „krzywdzącą”, jak tego de- 
wodzili na początku i w czasie burzii- 
wego zebrania „biedni poszkodowani". 
Poatarow ono też złożyć odpowiednią 
interpelacię na ręce awego obrońcy 
aejmowego, p. Szvbilły. 

L'y krokodyle! 

Tyle nasz sprawozdawca. Nie apo- 
teozując bynajmniej bsz: rytycznie wszy- 
stilch działań ı metod Urzędu Walki z 
Lichwą, Ltóremu nieraz mówiliśmy dość 
może przykre słowa prawdy, musimy 
jedna*że podkreślić, jako fakt godny 
głębszego zastanowienia azaloną furję 
nienawści, z jaką kupiectwo łódzkia 
zwróciło się ostatnio przeciwko wspom- 
nianemu Urzędowi. Nie sądzimy wcale, 
że wystzpujące ~ szranki bojowe ku- 
piectwo, jest całe, bez zastrzełeń i wy- 
jątków, jak Śnieg białe |, jak kryształ, 
czyste. Jako reprezentanci warstw praco- 
wniczych i konsumujących, wiemyo tem 
najlepiej. Kolizje pomiędzy żądzą zysku 
i wyzysku afer handlulących a ustawami 
o lichwie zachodzą bardzo, bardzo czę 
ato. I dlatego nad blassanemi pioru- 
nami gniewu, strzelającemi na zebraniu 
6 stycznia, przejść można spokojnie do 
porządku dziennego. Widocznie Urząd 
Walki z Lichwą ma jakie takie znacze- 
nia dla konsumentów,» akoro przem 
pewne sfary handlujące jest tak namięt= 
nie i zapamiętale zwalczany. 
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Pan Kazimierz Smogorzewski, 
znany korespondent paryski „Gazety 
Warszawskiej“, przytacza ciekawe 
azczegóły protestu antybolszewickiej 
emigracji rosyjskiej przeciw Trak- 
tatowi Ryskiemu. 

Zdaniem autorów protestu, Pol- 

ska oderwała od Rosji tereny za 
Bugiem leżące, kraj, w którym Ro- 
sjanie liczą do 88 proc. całej cztery 
į pół miljona liczącej ludności. Da- 
lej „panowie demokraci" i antybol- 
szewiccy socjaliści rosyjscy: Kie- 
renskij, Makłakow, Minor, Milukow 
i szereg innych najwybitniejszych 
a ery przedbolszewickiej działaczy 
rosyjskich powtarzają tak dobrze 
nam znane sz carskich czasów hi- 
storjozoficzne tezy Jłowajskich, o 
odwiecznie rosyjskim kraju (istinno 
ruskoj ziemli), którą Polacy, korzy- 
stając z chwilowej słabości Rosji, 
od Alej oderwali. 

Oniawiając artykuły traktatu, 
dotyczące stosunków ekonomicznych, 
rosyjscy antybolszewiccy „demokra- 
ci i socjaliści“ gorąco protestują 
przeciw zwrotowi przez Rosję drob- 
nej zresztą części zagrabionego Pol- 


„Bce mienia, to jest protestują prze- 


eiw zwracaniu nam trzydziestu 
miljonów rubli w złocię, taboru ko- 
lejowego, maszyn 1 urządzeń fa- 
brycznych, dzieł sztuki, zabytków 
historycznych itp. rzeczy, 

Doprawdy, czytając ten protest 
wszystko się w człowieku burzy, 
choć trudno się temu dziwić, jeżeli 
mię zna Rosję i pryncypiałnych de- 
mokratów i socjalistów moskiew- 
skich. 

W stanowisku pp. kadetów i 
socjalistów rosyjskich mniema nic 
dziwnego. Postępowanie ich może 
sadziwić tylko Narodową Demokra- 
cję, która wszak sawsze i przed 
wojną i w czasie wojny budowała 
swe plany i nadzieje to na prawi- 
eowych elementach Dumy, to na 
4, zw. Kadotach, głosząc ustami 
awego leadera p. Romana Dmow- 
skiego politykę słowiańską bez za- 
atrzeżeń. I nie to narodowych de- 


LEON TYNA. 


Pokłosie gospodarki P. P.S. 
w samorządzie łód:kim. 


vV. 


Chlubny rozdział w historji dztałał- 
ności samorządu łódzkiego stanowi wy- 
dział szkolnictwa. 

Z dumą przeto prezydjum Magistra- 
tu (oczywiście — obecne!) przy każdej 
okazji spogląda po sobie od czubków 
butów prezydenckich aż po szczyt własne- 
go melonika, i na swą obronę wysuwa 
stale, jak tarczę, szkolniotwo powszech- 
me w Łodzi. 

W imię bezstronności Z radością 
przyznajomy, że jest to jedyny wydział, 

isustający pod kierunkiem ławnika z 
kakcji PPS (7), gdzie są widoczne owo- 
ee pracy,i w pożądanym kierunku. Lecz 
zównocześnie stwierdzić należy, że i ten 
wydział jest jeszcze bardzo dalekim od 
$acału doskonałości, 

W wielkiej mierze daje się i we- 
wnątrz tego wydziału odczuwać wpływ 
wgolnej dezorganizacji w aparacie magi- 
strackim: nieustanne borykanie się z 
trudnościami natury technicznej, wskutek 
niedbalstwa innych wydziałów, jak np. 
budownictwa, i krótkowzroczności pre- 
aydjum. Na zwalczanie tych przeciwno- 
ści zużywa sią znacznie więcej energji i 
zapału, aniżeli na pozytywną pracę 
twórczą, a bez porównania więcej, niż 
na ogółne - Że powiemy — ideowe kie- 
rownictwo akcją powszechnego naucza- 
mia. 

Fakty zaś mówią, Że: wcielenie idei 
powszechnego nauczania t. j. powzięcie 
odnośnej uchwały i zatwierdzenie nie- 
zdądnych kredytów jest dziełem całej 


mokratów nie zrażało, że „Carstwo 
Polskie“ i w treści i w formie u 
praktycznych polityków moskiew- 
skich było tylko „Priwislinjem'”, do 
którego po zwycięskiej wojnie zga- 
dzali się przyłączyć Małopolskę, ale 
tylko po... Tarnów i Żywiec, a więc 
bez Lwowa, Przemyśla, a nawet 
bez Rzeszowa i Nowego Sącza, da- 
lej bez Chełmszczyzny i bez całej 
Suwalszczyzny: 

Gdy carat upadl, a na miejsce 
jego po krótkiem panowaniu Milu- 
kowych, Kiereńskich, Konowało- 
wych i im podobnych pryncypial- 
nych bizantyńskich obłudników, przy- 
szli do władzy bolszewicy, Narodo- 
wa Demokracja wysilała swój spryt 
i energję, aby zniewolić Naczelne 
Dowództwo do rzucenia wszystkich 
rozporządzalnych polskich sił na 
pomoc generałom: Denikinowi, Koł- 
czakowi, Judeniczowi i Wranglowi. 
W myśl wskazań endeckich mężów 
stanu, armja polska, wspólnie z ty- 
mi generałami miała w puch roz- 
bić bolszewików. I nie ulega wąt- 
pliwości, że mieliśmy w jeseni ro- 
ku 1919 dosyć sił, aby dobić bol- 
szewików, którzy w popłochu ucie= 
kali przed armją Denikina, którego 
czołowe konne korpusy, dowodzone 
przez generałów Mamontowa, Szku- 
rę i Maj-Majewskiego zajęły już 
Orzeł, Woroneż i Kijów. Mogliśmy 


“wówczas razem z Denikinem rozbić 


doszczętnie bolszewików i w odnie- 
sieniu do tego okresu wojny z bol- 
szewikami, po części słuszne było 
zdanie: „pójdę, dokąd chcę i zrobię, 
co chog“, 

Ale wów czas to właśnie Deni- 
kin posłał do d-ra Dudykiewicza | 
swój telegram: „Szczęśllwym będę, 
gdy orły rosyjskie zawitają znowuż 
do gór Karpackich“, wszak w tym 
to czasie najbliższy przyjaciel Deni- 
kina, b. poseł do Dumy Szulgin na- 

isal ten słynny artykuł w „Wielikoj 
ossii”, w którym groził sojuszem 
s Niemcami przeciw Polsce, Ru- 
munji i Petlurze. 

Narodowa Demokracja o tem 


Rady, a nie wyłączną zasługą PPS.; cię- 
żar pracy twórczej spoczywa na barkach 
danego sprawie  nauczycielstwa, w 
o rrsj większości bardzo dalekiego 
PPS.; zwalczanie zaś całego szeregu 
tradności technicznych, jak lokale, opał 
i t. d, które to tradności dopiero są bez- 
sprzeczną zasługą PPS. i obsadzonych 
przez nią wydziałów — zwalczanie tych 
niezliczonych codziennych przeszkód 
spada częściowo na barki nauczyciełstwa, 
a w lwiej części na barki odpowiedzialnych 
urzędników wydziału, którzy również nie 
mają przeważnie nio wspólnego z PPS. 

Tyle o stronie technicznej miej- 
skiego szkolnictwa łódzkiego; a „druga 
Strona, strona pedagogiczna czy osiągnę- 
ła już szczyt dążeń... 

Ażeby odpowiedź na to pytanie 
znaleźć gotową, wystarczy przejechaćsię 
w najbliższe sąsiedztwo, gdzie nawet 
PPS. nigdy nie było, ale gdzie zapro- 
wadzono wcześniej obowiązek powszech- 
nego nauczania — więc do pierwszego z 
brzega miasteczka w b. zaborze pruskim, 
a po powrocie stamtąd nawet dyletanto- 
wi rzuci się w oczy cały szereg jaskra- 
wych braków, jakie w tej dziedzinie u 
nas panują. 

Brak przy szkołach pomocy nauko- 
wych, brak okazów i niezbędnych kolek- 
cyj, brak laboratorjów czy bodaj urządzeń 
do zajęć praktycznych — bez czego 
dziecko uczy się z trudem i z najwięk- 
szym wysiłkiem ogarnia przedmiot, co 
zniechęca je do nauki i powoduje nawet 
tępienie młodego umysłu. 

Równie ważną rzeczą jest Za0pa- 
trzenie w niezbędne pomoce naukowe i 
nauczycielswa, stworzenie bibljotek i ga- 
binetów, gdzieby nauczycielstwo— wśród 
którego, mówiąo bestronnie, są jeszcze 
dość liczne jednostki niedostatecznie do 
sawego wysokiego zawodu przygotowane 
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wszystkiem wiedziała, a jednak na- 
woływała do ścisłego sojuszu z De- 
nikivem i teraz przeciera oczy ze 
Ździwienia z powodu stanowiska 
„Ionstytuanty Rosyjskiej" wobec 
Traktatu Ryskiego. 

Myśmy nigdy nie mieli tych 
złudzeń, wiedzieliśmy bowiem dobrze 
o tem, że pomimo całej do nas nie- 
nawiści bolszewików, pomimo ich 
krwiożerczości, pertidji, pomimo ich 
rozkładowej agitacji wśród ciemnej 
części proletarjatu polskiego, pomi- 
mo czynnego dla nic. poparcia 
znacznej części żydowstwa, pomimo 
to wszystko tem byli oni wówczas 
od innych partji rosyjskich mniej 
niebezpieczni, że mając wokół sie- 
bie samych wrogów, a wewnątrz 
rozkład gospodarczy i głód nie mo- 
gli wystawić przeciw nam tych sił 
fizycznych i moralnych, jakiemiby 
rozporządzali w razie ich upadku 
politycy protestujący przeciw Trak- 
tatowi Ryskiemu. 

~ I prócz sił moralnych i fizycz- 
nych własnych mieliby oni ze sobą 
nietylko moralne, ale i czynne po- 
parcie całej Ententy. 

Wszak tylko analfabeta poli- 
tyczny nie widzi, że linja Curzona, 
Że stanowisko  Entente'y wobec 
sprawy Wileńskiej i Wschodnio- 
Galicyjskiej, że korytarz czeski w 
Rusi Węgierskiej, że. to wszystko 
jeden sens tylko mieć może: ocze- 
kiwanie na zwalenie bolszewików 
przez Milukowych i Rodzianków 
z pomocą Kiereńskich i Minorów, 
a gdy to się stanie, politycy Zacho- 
du wynagrodzą „szlachetną”* Rosję 
kosztem Polski. 

Z tego, cośmy wyżej powiedzieli 
bynajmniej nie wynika, żebyśmy u- 
ważali panowanie bolszewików za 
korzystniejsze dla Polski, niż ich 
przeciwników. Było ono dla na- 
szych interesów wygodniejsze- w 
roku 1919, będzie zapewne korzy- 
stniejsze czas jeszcze pewien, po- 
nieważ będą oni mieli dość jeszcze 
kłopotów z uporządkowaniem sto- 
sunków wewnętrznych i z przeła- 
maniem zasadniczej psychologicznej 
do nich niechęci kapitalistycznej 
Europy, Ameryki i Japonii. 

Liczyć się jednak musimy s 
niebezpieczeństwem ich rozkładowej 
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agitacji w Polsce, oraz z glodom 
rosyjskim, który może ich pchnąć 
w ostateczności do nowej wojny 
z Polską i z Rumunją w celu zdo- 
bycia środków żywności. 

Oto dlaczego Rząd, Sejm i spo- 
łeczeństwo muszą wytężyć swą u- 
wagę i siły, aby z jednej strony 
stępić ostrze agitacji komunistycz- 
nej w kraju, a z drugiej—na nale- 
Żytej wysokości postawić liczebność 
i uzbrojenie armji. 

Mówiąc o stępieniu ostrza agi- 
tacji komunistycznej w Polsce, ro- 
zumiemy dobrze, że nie da się to 
uskutecznić jedynie przez ustawy 
wyjątkowe. Pewne represje, jako 
odwet za postępowanie samych So- 
wietów w stosunku do Polaków 
w Rosji są oczywiście konieczne, 
ale łudzi się ten, kto przypuszcza, 
że ustawy wyjątkowe przeciw ko- 
munistom wystarczą. Nie nakarmią 
one głodnych, nie uspokoją robotni- 
ków, rozgoryczonych egoizmem klas 
posiadających. Tu muszą być za- 
stosowane Środki zapobiegawczo, 
czy, jak kto woli, ustawy wyjątko- 
we nietylko przeciw bolszewikom 
z lewicy, to jest świadomym agen- 
tom Rosji i Niemiec, lecz Rząd 
i Sejm musi za wszeiką cenę unie- 
szkodliwić cyniczny wyzysk i bez- 
względny egoizm tych paskarzy 
wiejskich i miejskich, którzy naj- 
trudniejszy, dla przygzłości naszej 
okres budownictwa państwowego 
wykorzystują dla budowy swych 
majątków i pałaców. Ci bolszewi- 
cy z prawicy są bodaj niebezpiecz- 
niejsi od komunistów i bezwzględ- 
na walka z nimi jest ohowiązkiem 
nietylko Rządu, lecz i społ = zeństwa, 

Aleksander Wasilewski, 
Eo 


Co robili endecyw r.1914-1915? 


(Sonsacyjne rewelacje.) 


„Dzienu k Lwowski* publikue sen- 
sacy ne reweilacie-tyczące się ur'adów ene 
deci i p. Stanisława Grab:ki go z Rosią 
za czasow penerał-guberiuatorstwa grafa 
Bobrińsxiegt. „D.iennik Lwo - ski stwier- 
dza, że Gr:bski zwracał się do Bob ińskie- 
go z prośbą o zezwolenie na odb.cie ze- 
brania dla omówienia, sprawy  poiskiel, 
Bobrński spytał się listownie szefa sztabu 
armji rosy skiej J nu-zkiewicza, szy może 
zezwolenia udzielić, W liście swym Bc- 


—mogło pewne braki uzupełniać oraz 
posiadane wiadomości odświeżać. 

To są rzeczy niezbędne, a przecież 

i tych nasze szkolnictwo nie posiada. 

Widzimy tedy, żeśmy jeszcze bar- 
dzo dałecy od tego, ażeby mniemać, iż 
bodaj w tym jednym wydziale Magistra- 
tu osiągnięto już stopień doskonałości, a 
i to, co już zdobyto, nie jest w żadnym 
razie wyłączną ca PPS. 

To też śmiech pusty ogarnła każde- 
go, czytającego w botniku* ów sła- 
wetny wywiad Henryka w masce czy 
Bezmaśkiego z pp. Rżewskim i Stupnic- 
kim, gdy sobie wyobrazimy miny oby- 
dwuch towarzyszów z usmiechem pobła- 
żliwości spoglądających ua siebie (miał 
to być uśmiech wzajemnego uznania za- 
sług i wynikającego stąd skromnie ukry- 
wanego zadowolenia!) na wzmiankę o 
dokonanych cudach w dziedzinie szkolni- 
ctwa i na wyrazy podziwu ze strony 
tow. Henryka. 

Zamiast uśmiechu — szczególnie u 
dr. Stapnickiego — powinien był to ra- 
czej być rumłenico wstydu za obdziera- 
nie z zasług tych zapoznanych cichych 
pracowników, a wfpierwszym rzędzie kie- 
rowników wydziału, którzy cały swój ze- 
La i duszę włożyli w dzieło oświaty, by 

Iko w AE zamęcie magistrackim 
nie zostało wykoszlawione i spaczone, 
co niezawodnie byłoby się stało bez nich, 
a przy takich kierownikach, jak wspom- 
niani wyżej prezydenci. 

Na szczęście dla wydziału pp. pre- 
zydenci nie byli dotąd świadomi rzeczy- 
wistych zasług tak swoich jak i istot- 
nych działaczy oświatowych, gdyż ina- 
ozej nad wydziałem przed koncem ka- 
dencji mogła zawisnąć katastrofa. 

Niedołęstwo bowiem i lenistwo n 


ładzi żądnych sławy i zaszczytów łatwo 
budzi zawiść, kre test zdolna raochnaś 
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ich do najniepoczytalniejszych czynów, 
co, jak poucza praktyka magistracką 
przejawia się w pierwszej linji w sto 
sunkn do osób, które się stały przedmie 
tem takiej właśnie zawiści. 

Liczny szereg urzędników miejskich 
—świadomych ciążącej na nich odpowie- 
dzialności przed społeczeństwem, istot- 
nych działaczy komunalnych — zmuszo- 
ny został w ten lub inny sposób do usu- 
nięcia sią z widowni pracy samorządo- 
wej, wskutek ustosunkowania się do 
nich prezydjum Magistratu. 

aworyzowani natomiast są niedo- 
łędzy i liczni analfabeci, a już szczegół- 
niejszą sympatją otaczani są przez pre- 
zydjum szynkarze i tajemni paskarze w 
jednej osobie, otoczeni tajemnicą minio- 
nych czy niedoszłych spraw kryminat- 
nych, dła których to jednostek nawet: ze 
szkodą wydziałów lub Magistratu oka- 
zuje sią specjalne względy, a więc po- 
święca się dobro miasta dla pupilów. 
dobnym między innymi faktom 
spotkał się pośrednio i wydział szkolni- 
otwa, dla którego, Kkonsekwetnie rzec» 
biorąc, winno się robić wszelkie možżH- 
we ułatwienia. 

Celem koniecznego powiekszenie 
łokalu biur szkolnictwa zdecydowano w 
swoim czasie urząd mieszkaniowy prze- 
nieść do lokalu po zlikwidowanym ko- 
mitecie chleba i mąki, i w ten sposób 
szkolnictwu umożliwić normalną pracą. 

Lecz okazało się, że z wolą Magi- 
stratu część lokalu po chlebówce zajął 
na prywatne mieszkanie p. Pilcer, przy- 
czem tak się razlokował, że zajat środe 
pozostawiając wolne skrzydła, których 
obecnie nie da się w żaden sposáb od- 
powiednio wykorzystać. 

Urzędy miejskie gnieżdżą się pe 
dawnemu w trudnych wprast do wý 
trzymania warunkach. (d. c. on 
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briński pisał miedzy “Innemi dosłow: le: 
„Arabski spodzi”wa się zjednoczenia prred- 
ztawicieli wszystkich stronnictw polskich I 
nsklania Polaków galicyjskich aby przy- 
stali do ruchu na korzyść . Rosji. Ponie- 
wai najzupełniej ufam szczerości d-ra 
Grabskiego, nie widzę przeszkody by speł- 
qić jego życzenie". 

Do listu tego dołączył Bobriński re- 
ierat Grabskiego z pro ekiem odezwy do 
solaków którąby na'eżało wydać przy 
wprowadzaniu zarządu 'osyjskiego w Ga- 
cji Zachodnie: „Ogłoszenie takie] odezwy 
Grabskiego — pisze dosłownie Bobr ńskij 
— byłoby nader pożądane w celu pozy- 
sania ludności polskiej Zachodniej Ga- 
ieji*. Frojekt Grabskiego brami, jąk na- 
stę uje: 
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„Polacył Zwyciesk'e wojska rosyjskie 
zaleły tę część Galicji, która wejdzie w 
skład zjednoczonej pod b:rłem rosyjskiem 
monarchicznej Polski. Po szczęśliwem, da 
Bóg zakończeniu wojny, będziecie razem 
z innymi korzystali z narodowych swobód 
i praw. W każdym razie mie będą one 
mniejsze od tych, jakłe posiadają wasi 
ziomkowie w Królestwie Polskiem i jakie 
dotąd mieliście”, 

W innem miejscu pisze w ten spo- 
sób Bobrińs<ij do szęfa sztibu: „Uważam 
za swój obowiązek dodać, że działalność 
d-ra Grabskiego wzbudza coraz więcej zau- 
fania l że głównie dzięki niemu waha/ąca 
się do tego czasu część ludu polskiego w 
Galicji Wschodniej przechodzi stopniowo 
ctwarcie na stronę Rosji”. 


Zjazd samorządowa n. P.R. 


Z olbrzymiam napięciem uwagi zjazd 
aystuchał niczwykle ciekawego Teferatu 
, | mat zadsń NPReu, jako organizacji 
 botnicz | polskiej, w samorządzie miej- 
kim, z wielkim pietyzmem i zaajomością 
prawy cprscowanego przez b, wicepre” 
zydenta m. Łodzi kol. inż, W, Wojewódz- 
«ego, który przed słuchaczami rozwinął 
zer ki zakres prac Í zadań we wszyst- 
kich dzitdzinach zaniedbacej gospodarci 
m-jskie!e 

(R f-rat ten, re względu aa jego war- 
tość, w cbszerniejszym skrócie podamy w 
jdnvym s najbliższych numerów „Pracy*) 

Po tel: acie rozwinęła się obszerna 
dyskusja nad poruszonemi w nim zaga- 
dneniami, w której wynika sjazd powziął 
szereg uchwał. 

Za-sdy ustaw o samorządzie Í cya 
bistoryczny rozwoju masicypalności. pol- 
$kie,— atO drugi punkt porządku dzien- 
ae;o—tf:rował kal, J. Dziamarski, przy- 
czem a haruktervzowane zostały zasadol- 
cze różnica mstaw samorządowych, obo- 
wi zojących w obecnej chwili na terenach 
b. trzech zaba Ów, 

Punst o zadaniach seimików powia- 
twych został zdjęty z porządku dzienne- 
po, wobec mie rz.tyca zapowiedziane go 
rierenta z Poznaniu; począm nA Zasadzie 
ofnuśnego !ef:ratu onówiono taktykę 
NPR przy zbliżających się wyborach oras 
w pracy ssinorządowej. 

W dyskusji, którą 8 szezegó nem za- 
Intecresowaniem prowadzili przedstaw ciele 
pownie szy b miast, uwypukliła się zu peł- 
as jednolitość poglądów wssystkich dele- 
gaiów na rassdy naszej taktyki w akcji 
samorządowej, Co jest niezmiernie pocie» 
s:mjącym abjowem, te względu na krótką 
w s;ruwuch sesmosządjowych praktykę kla- 
sy rovotniczej i potz: bę aającia w gos 
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(dłamek pocisku 


— Widocznie trzeźwi sią. Achi 
gdyby tak można zobaczyć... dostać się 
do tego pokoju! 

— Bardzo łatwo — rzekł Bernard. 

— którędy? 

— Przez pokój sąsiedni; okno jest 
niceo rozchylone,. prawdopodobnie, aby 
książę miał trochę świeżego powietrza. 
— Lecz potrzeba drabiny. 
— Na murze remizy wisi jakaś dra- 

Chccsz bym ją przyniósł? 
— Owszem, tak — odparł żywo 
Paweł. — Spiesz się. 

W umyśle jego tworzył się nowy 
plan, związany zresztą z poprzednim; 
zduwało mu się, że teraz dopnie już celu. 

Upewnił się naprzód, że wokół willi, 
tek z prawej, jak z lewej strony było 
pusto i że Żołnierze z straży byli w po- 
bliżu ganku, potem zaś, gdy Bernard 
powrócił, ustawił drabinę w alei i oparł 
ją © mur. 

Weszli po niej na górę. 

Rozchylone okno wiodło do ubie- 
ralni księcia. Z sąsiedniego pokoju prze- 
dzicrało się światło, nie dochodził jednak 
żaden szmer, oprócz donośnego .chrapa- 
nia. Paweł wsunął głowę. 

Wpoprzek łóżka, odziany w swój 
uniform wojskowy, wyplłamiony winem, 
jak manekin=bezwładny, spał książę Kon- 
tad. Spał tak głęboko, że Paweł mógł 
swobodnie zbadać cały pokój. Był on 
oddzielony od korytarza jakby małym 

rzedpokojem i dwojgiem zatem drzwi, 
które Paweł zamknął na klucz. Tym 
anosobom znajdowali się sami z księciem 
Konradem, 


bina. 


spodsrca miejskiej przeważnie całkowicie 
odmiennego od innych frakcyj stanowitka. 

Jako ostatni punkt porządku dzien- 
nego zjezd rozpatrywał zgłoszony przez 
kol. Woewódzkiego projekt utworzenia 

rzy Gównym Komit'cie Wykosawczym 

PR Wydziału Samorządowego, mającego 
aa zadanie ujednostajnienie akcji samo- 
rządowej oraz utrzymanie stałego kontak- 
tu w spranach miejskich z Kotem Posel- 
skiem 

Projekt został przyjęty i sprawę wpro- 
wadzenia go w życie pizekazano wyłonio- 
nej przez zjazd Komisji 2 projestodawcą 
na czele, 

Przyjęcizm rezolucyj oraz atwierdze- 
niem ogólnego żądania, ażeby zjazdy po» 
dobno odbywały się możliwie częściej i 
po ustaleniu, it najbliższe zjazdy odby- 
wać się będą kolejmo: w Toruniu, Posna- 
niu, Krakowie i Warszawie—obrady zjazdu 
o godz. 8 wieczorem zostaly ukończone. 


W sprzwie mieszkaniowej 


zjazd powziął szereg uchwał, domagając 
Cych się energiczaego i bezwzględnego 
tekwirowania pałaców i mieszkań luksu- 
sowych oraz du uczynmieria ich przydatne- 
mi do użytkowania przez klaty pracujące. 

Robotnicze zarządy miast muszą ger- 
wać z dotychczasową nawskroś knnssta- 
torską polityką, jaką uprawiały wobec po- 
siadacry mieszkań o nadmiernej ilości po- 
kojów. 


Budową domów miesz: zl- 
nych 


winna być na szeroką akclę zainicjowaną 
przez zarządy m e;skia, i w tym celu nee 
lety w Radach Miejskich ; rzeprowadzić 
ustawę o podatka wd lokatorów w celu 


— Do roboty — rzekł Paweł. 

Owinął twarz księcia skręconym 
ręcznikiem, którego końce starał się wło- 
Żyć mu w usta; równocześnie Bernard 
przy pomocy innych ręczników krępował 
mu nogi i łokcie. 

Wszystko dokonało się w ciszy. Z 
strony księcia nie było żadnego oporu, 
żadnego krzyku. Otworzył oczy i spo- 
zierał na swych napastników z miną 
człowieka, który zrazu nic nie rozumie, 
którego jednak stopniowo ogarnia coraz 
większy przestrach, w miarę jak uświa- 
damia sobie niebezpieczeństwo. 

— Niezbyt odważny dziedzie” Wil- 
helma — zakpił Bernard. Co zasniedo- 
łęga! No, młodzieńcze, trzeba się otrze- 
świć. Gdzie twój flakonik z solami? 

Pawłowi udało się wtłoczyć w usta 
księcia połowę ręcznika. 

— A teraz w drogę — rzekł. 

— Co chcesz zrobić? spytał Bernard. 

— Wywieźć go. 

— Dokąd? 

— Do Francji. 

— Do o A 

— A cóż udjabła? Mamy go, niech- 
że nam AM 

— Nie wypuszczą go. 

— A tunel Pe 

— To niemożliwe! Zbyt silnie teraz 
strzeżony. 

— Zobaczymy. 

Chwycił w dłoń rewolwer i mierząc 
do księcia, rzekł: 

— Słuchaj mnie. Pan masz myśli 
zbyt poplątane, aby zrozumieć moje py- 
tania. Ale rewolwer jest wymowny sam 
przez się, prawda? Przemawia jasno i 
wyraźnie nawet do tego, który jest pi- 
jany i drży z strachu. A zatem, jezeli 
nie zachowasz się pan cicho, jeżeli bę- 
dziesz usiłował się bronić i narobić ha- 


rozwiązania -problemu . .miEszkasmiowego, 
wzamian za co NPR przeciwstawi mię fen- 
deucjom podwyższenia komornego. 
Należy wobec tego dopilnować wzro- 
stu państwowego fanduszu mieszkaniowe- 
go, z którego miasta mogłyby caerpać 
długoterminowe pożyczki ne rzecz budo- 
wy domów mieszkalnych. 
Problem . mieszkaniowy może być 
rozwiązany jeszcze ua drodze współdziel- 
czości mas prolełarjatu polskiego, przeto 


kooperatywy mieszkaniowe. 


zorganizowane w myśl wskasąaś programa 
NPR, winny się stać najbliższęm sada- 
niem działaczy samorządowych. 


Grunty miejskie 


mie mogą być pod $adnym pozorem zby- 
wane w ręce prywataych przedsiębiorców, 
a mogą być przekazywane jedynie i wy- 
łącznie zalegalizowanym  kooperstywom 
mieszkaniowy m. 

Posłowie klubn NPR dołożą wszel- 
kich starań, ażeby ludność miejska odnio- 
sla realne i wydatoe korzyści a ustawy 
o reformie rolnej, a to celem uzyskania 
gruntów pod planową rozbudowę miast i 
spółdzielni mieszkaniowych, 


Sian saniłarny miast, 


zaniedbany calkowicie przes czynniki rzą- 
dowe | wyrażający sią w zuzełnej bez- 
czynności w stosunku do gruźlicy orat 
niedostateczną akcją w stosunku do choe 
rób wenerycznych wymaga od posiów na- 
szych wystąpenis a £ądsnicm energiczne” 
go zwalczania tych plag przez państwo, 


Rady miejskie i magistraty 


na teronie swych miast winny przyst,pić 
do zakładania bezpłatnych przychodni, po- 
radni, kolomij ltatch oraz dążyć do pod- 
dawania oględzisom lekarskim wszystkich 
zwolnionych a wojska — pod wzylędem 


chorób wenerycznych, ar 


Polityka fin=rsovowa 


w miastach musi być ujrJnostajnioną i 
awalczaną być powiaba, w iuiarę sił I me- 
żuości, zasada wszelcich podaików po» 
średnich, 

W: rozkładzie ciężarów mmianych do 
jch ponobreaia pociągnięte być wiaoy kia» 
sy. posiadające w slosuoku pscpfOrcjona!- 
nym dO iązanych na tercoie misst ko» 
tzyści i posiadanych majętności. 


lowych wyborów 


do Rad miejskich w b. Vzielacy rosyj- 
akiej i w Zachodniej M dovvłsce 2;azd do- 
maga się w pszewidziany:m Dakr*lem ter- 
minie, wzgl. jak w Malo, olace,. w Cczesie 
najkrótszy m. 

Poza tem powzięte zostały uchwsły, 
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łasu, jeżeli towarzysz mój i ja, na chwi- 
la choćby znajdziemy się w niebezpie- 
czeństwie, jesteś pan zgubiony. - Rewol- 
werem, którego lufą czujesz na'swej 
skroni, palnę ci w łeb. Zgadzasz się? 

Książę skłonił głową. 

— "Doskonale'— rzekł Paweł — 
Bernardzie, oswobódź mu'nogi, lecz'zwiąż 
ręce na plecach... Tak... dobrze... W 
drogę! 

Szli zrazu wśród drzew aż do ogro- 
dzenia, oddzielającego ogród od obszer- 
nej przestrzeni, zajętej przez Koszary. 
Tam podali sobie Księcia jeden drugie- 
mu, jak pakunek, poczem idąc tą samą 
drogą, którą przybyli, zdążającć ku willi, 
dotarlf do złomów. = 

Noc była dostatecznie jasna, aby 
nie zmylić drogi, ponadto dostrzegli przed 
sobą światło, pochodzące prawdopodobnie 
z siedziby za u wejścia do tunelu. 
I istotnie wszystkie lampy były zapalo- 
ne, a ludzie, stojąc na zewnątrz baraku, 
pili kawę. 

Przed tunelem przechadzał się żoł- 
nierz, z bronią na ramieniu. 

— Jest nas dwu — szepnął Ber- 
nard. — Ich jest sześciu, a na odgłos 

ierwszego strzału przyłączy się do nich 
kilkuset pludraków, obozujących stąd o 
pięć minut. Walka trochę nierówna, jak 
sądzisz? 

Położenie ich stawało się o tyle 
jeszcze trudniejsze, że w rzeczywistości 
nie byli w dwu tylko, a trzeci towarzysz- 
więzień był dla nich w tej chwili naj- 
straszniejszą zawadą. Niemożliwe z nim 
biec, niemożliwe noiekać. Należało się 
chwycić jakiegoś podstępn. 

Powoli, ostrożnie, uważając, aby Ża- 
den kamyk nie stoczył się z pod ich nóg 
lub też z pod nóg księcia, opisali, na 
gewnątrz oświetlonej przestrzeni koło i 
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posiadające znóczenie zadaduicza wćwnątiz 
samej organizacji i jej taktyki. 

Obrady zjazdu cechowała głęboka 
powaga, |iędryość przemówień i wysokie 
zrozumienie doniosłości powsiętych uchwał. 


erpa 


Sprawy „robotnicze, 


Kursy spałoczncrzawodazwe 


Dziś, o godz. 6 wiecz. odbędzie 
się w lokalu Pol. Zw. Zaw. (Głów- 
na 31) wykład dla zapisanych człon- 
ków kursów społeczno-zawodowych 
na temat: „Co robotnik polski wie- 
dzieć powinien”? 

: | "a 


Budowa gmachu teatru, 


W tych dniach, już wprowadzony 
zostanie podatek uchwalony przez Radą 
Miejską, a zatwierdzony przez M.S. Wewn. 
na rzecz budowy gmachu teatru miej- 
skiego. W związku z powyższem za- 
znacza się, iż pobierana zostanie opłata 
za jednorazowe pansepi rlout na cały se- 
zon lub rok 2500 mk., od książcczki 
1000 marek, a od każdego biletu wolnego 
wejścia 10 mk, od powyższej opłaty 
wolne są tylko bilety urzędowe. Do bi- 
letu wejścia dolicza się 10 proc., na 
koszt kupującego, oraz 5 marek od każ- 
dego biletu opłaca właściciel. Impresarja 
przyjezdni dopłacają jeszcze prócz po- 
wyższego 5 proc. od dochodu brutto. 
Właściciele restauracji, cukierni i t. p. 
PR ryczałtowo 20 proc. od sumy . po- 

ieranego od nich przez miasto po- 
datku. bip. 
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Lecą i lecą, 


Lecą i lecą białe śniezu platki, 

śnieżnym. całunem wszystko w koło ścielą... 
Hel nie tak prędko naszej zicmi-maiki 
ujrzym twarz czarną, przysypaną bielą. 
Drogą do miasta idzie smutny nędzarz, 

a wiatr z wściet lością zrywa mu łachmany. 
O, wichrzel wichi e! Kęd $ ty go pędzas£, 
czy mu nie dosyć krwawej w sercu runy?i 
Ustała zamieć! Podrarłszy się laską, 

nie widac drogi, (dzie żebrak daleji. 
Gdzieś tam bopacze razem ze swą. Laską, 
w odi-głem: mieście zamk: ięci zostali... 
Miasto się skryło za śniegową wydmą, 
przed nim wyrosio biade śmierci widmo, 


Jan Dersław. 
|=) 


doszli po upływie godziny do skalistych 
stoków, o które opierały Asię pierwsze 
mury tunelu, 

— Zostań tutaj — rzekł Paweł; mó- 
wił bardzo cicho, lecz tak, by książę 
mógł go słyszeć — zostań tutaj i zapa- 
miętaj dobrze moje wskazówki. Przede- 
wszystkiem zaopiekujesz Się księciem... 
rewolwer w garści,.a lewa ręka na jego 
kołnierzu. Jeżeliby się buatował, pał 
miesz mu w łeb. Tem gorzej dla nas. 
lecz równocześnie tem gorzej i dla nie- 
go. Ja wracam w. pobliże baraku i ścią - 
gam pięciu ludzi z placówki. Wówczas, 
albo człowiek, który tam w dole trzyma 
straż, przyłączy się do swych towarzy- 
szy—w takim razie przechodzisz z księ- 
ciem — albo, posłuszny rozkazom, am 
drgnie — w takim razie strzelasz doń, 
ranisz go... i także przechodzisz. 

— Tak, przechodzę, lecz Niemcy 
lecą za mną, 

— Naturalnie. 

— I dopędzą nas. 

— Nie dopędzą was, 

— Jesteś tego „pewny? 

= Najzupełniej. 

Z chwilą, gdy. ty zapewniasz... 

— Zatem rozumiesz mię. A paa 
także — rzekł Paweł do księcia — zre- 
zumiałeś mię, prawda?  Bezwzględna 
uległość. Wszelką bowiem nieroztrop 
ność, wszelki opór, możesz przepłacić 
życiem. ` 

Bernard rzekł do ucha szwagrowi: 

— Mam sznur, który przywiążę mi 


"dokoła szyi i lada najmniejsza nickar- 


ność z jego strony, krótkiem szarpnięcten: 
rzywołam go.do rzeczywistości. Jedna- 
kże, Pawle, uprzedzam cię, jeżeli przy- 
szłaby mu fantazja bronić się, nie bąpę 
w stanie go zabić... tak sobie... z-zimaą 
krwią... (d. ©, n.) 
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Monumentalna Dzieło filmowe w 5-ciu aktach 
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ani Największe w naszem mieście | | B A R R 1 E 
ol, 
ney if l IRI 66 
Konstantynocwska 16. = . 

Odwieczny towarzysz człowieka pies-Bareó, łączy w sobie niezwykłą siłę, a widz staje zdumiony 
paa wobec prawie ludzkiej inteligencji zwierżęcią i nadludzkiego, bo zwierzęcego jego instynktu. 
ra D : Akcja dramatu rozgrywa sięw lodowych puszczach Alaski w,krainie potężnych borów Í zwierza. 
dna SEZ ZIŚ ZEE ==) UWAGA: Gdyby.psy można było wprowadzić do kina, stawałyby one w niemym podziwie, patrząc na romanł. dzieje ich pobratymca, 
u = w 2-© 
op. BSB. kd pryrm MWFiIeGIieEŃM Ne 999 LE ZH 


- Początek przedstawień w dnie powszednie o godz. 6, w soboty, niedziele 1 święta o godz. S-ej. 
Muzyka ściśle zastosowana do obrazu pod dyrekcją p. D. SZYMKIEWICZA, 
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: cozso| „Tarzan malpolud” 


Zielona 2. Sensacyjny film amerykański w 6 wielkich częściach. Dalsze nieznane ciekawe dzicje słynnego Tarzana. 
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BON LUDOWY 


Nowa kopja 


ul. Przejazd 34. koc żaty program dany będzie w niedziel 


5 stycznia o godz. 2 po poł. specjalnie 


Teatr 3 


„SCALA“ 


Co słychać nowego? 


Pytanie, które nfejednokrotcie codziennie się 
słyszy, a jodnakowoż jest to estatnią no 
wością, ża firma Szmechol ł Rozner, Łódć, Piotr- 
kowska LO b Ńlja 160, podczas wyprzedaży 
sprzedaje bzjecznio taało: 

Modne palta dainakie 184.500 £2.500 Bnknie 5.500 
4500. SpódBteski 2.500 1800, paltka dla Pi 
1 dulew. 7.000 6000 8000 Jesłonki 22.0001 18.000. 
El- aanoki: og rt 


Założona w r. 1908 
Kursy Buchalieryjne 


J. MANTINBANDA 


Łódź, Przejazd 12. 


Wykłady rozpoczną się l-go lutego r. b. 


o godz. 7. wecz. 


I Zapisy przyjmoje sokretarjat kursów co- 
| dziennie od 10—1; 8—6 i od 6—9 wiecz. 


Dyroktor kursów J. MANFPINBAND. 


gościnne 
występy 


„PRAC A” — 10 stycznia 9022 e 


Dziś i dni następnych! 


Amerykański dramat w 6-ciu aktach. 
W roli głównej słynny detektyw w Nowym-Jorku 


dla młodzieży 


TYTUSEM ŁU 


Sensacyjny Program 


BROWAŃ. 


kę „© 
d a 
U 
Ye » 
aw H, 


Jubileuszowy obraz wytwórni Ermoljewa w Moskwie 


A O MIŁOŚCI” 


Potężny dramat w 6 aktach, osnuty na tle znanego romansu oygańskiego „„Ach miloz serce, miler....** 
Wiera Chołodnaja, Maksimow, Połoński, Runicz, Panow, Chajdarow, Chudalejew 1 innt. 
=-  Reżyserja: A. GARIN. Orkiestra i śpiew pod dyrekcją p. M. CHWATA. Passepartout oprócz urzędowych i prasow. nieważne. 


eysaealemzg euog 


DRS x 


Dziś Premjera! 


(Skazka lubwi €> 
dorogoj) 


Nuty powyższego romansu do nabycia przy kasie Kina. Dochód ze sprzedaży nut przeznacza się na rzecz Inwalidów Wojennych. 


NN T A TS 


Przyjdźcie i podziwiajcie ! od wtorku dn. 10 do niedzieli dn. 15 stycznia włącznie. 
NWiezwylxzłte arcydzieło filmowe 


KSIĄŻE i ŻEBRAK 


Nowa Kopja 


wielki dramat w 8 aktach (z prologiem) z życia f daiejów dworu anulolskiego, 
według słynne 


powłeści MARKA TWAINA z prześlicznym 10 letnim artystą 


na widzu potężne wrażenie. 


Początek o godz. 8 wieos, punktualnie, 


145. 


Dr. mad. BRAUN 


powrócił 
Choroby weneryczne | skórne, 
włosów, moezopłełowe (niamnoc 
płe.) przyj. 10--1, 5—8, panie 6--5 
Południowa 22. 


BEREDZECOTZESZYCEJ 
Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, włosów, wene- 
zyczne, meęgsopieiowe 
(ciemos płe.) 
teczeułe światłem 
(lampa kwarenwa) 
od 9—1 I 5—8 od 4—6 dla Pań. 
ZAWADZKA X L 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
Piotrkowska 145. 

My” Dia kiasy rebotniczej. 
Za piamhiowania oraz wprawianie zębów 
opłata podług talsy. ===mnzu 


Choroby skórne I weneryczne 
i (niemoc) 


Dr. LEWKOWICZ 


Konstantynowska I2 
od 9—1 t od 6—8 wiesz. 
Panie od 5—6 po poł 


CEEE 
Ogioszenia d obne, 


SE me A D 

sq meble, 
A. A. A. Kupuję dywa> 
ny. futra, garderob;, bieliznę ma- 
Szyny do szycia. Plecę nai wyższe 
ceny, Łaźnik, Benedykta 28, m, 13 
parter. 20—25 


INSKIM w rolach tytułowych. 


po censch najniższych, a mianowicie I miejsce 
mk. 90.—11 miejsce mk. 70,—-1]1 mlojsoe mk. 60. 


[zza Miu WEB Z] IEEE] 
DZIŚ 17, środą 18 i czwartek 19 stycznia 1922 r. 


8, rsyjskiej tapy kramatycznej 


«udziałem artysty Ma Arkadjewe; odegr. będsto 


mobie, 


A. A, Kupuję 


dywa- 


ny, garderobę, futra, maszyny do 


szycia. Płacę najlepiej. 
rajch, Benedykta A 19. 


C eślik Zofja zagmbiła passport 


niemiecki, wyd 


any w Kole. 


EE A ROYA, 
Das 511 wieczorem zaginął port- 
iel, paszport niemiecki, wy- 


daıy w Łodzi aa Imię 


Macka 


Chojnackiego, pozwolenie na broń 


myśliwską t kartę 


na prawo po- 


lowamia | książeczkę członkow« 


ską zwiąsku „Praca“. 


Znalazca zechce g 


Łaskąwy 
etówkę zatrzy. 


maó, a dekumsaty awiócjć do 
adu iu, niniejszego pizma. 35—8 
skóą a a DE EE 


Garnitur 
Pidłage, jest do 


sxirny, surdus 
towy x 


sukna 
sprzedania 88 


szczupłą wyroką osobę, Szkolna 
27 O, 


„ M. A 

w każdym cząsię. 
fiierbich Michat 
bezterminoweg 
daną w Poznaniu. 


Ę*peyóski Leos 


port niemiecki | karts powe- 
583=B 


Obejrasć można 
Tet 


zazpoR kartę 
o w „ wy” 
OP 8.8 


zagabił pasz 


łania, w duną w P. K. 
Kest Władyrłew zegnbił do- 


wód osobisty, 


Łodzi, 


wydany w 
59—B 


Ks"'ec Adam zagubi? dowód 


osobisty i kar 
Gi AE 


te powelenis, 
o 19—3 


Wajne 
4063-20 


Świetna wystawa, bogaia dekoracja, historyczne stroje, wspśźniałe pałace i starożytne zamki, doskonała gra dopełniają całości i wywiersją 


Sala dobrze agrzana. 


sztuka w 5 aktach ł 
6 obrazach utoru 


Imperator Paweł |. Marożkowskiego. 


Kowo dekoracje—Kostjumy od Dłutka s Warszawy. — — — Bilety moina nabywać w kacie teatra od godz. 10—2 £ od 8—10 wiecs. 
Szezsegóły w afiszach. 


ki: Antoni z£z«Dił kartę powo» 
łanie wydaną w P.K U. w 
Lodzi 81—t 
Jj atesi Wisdystaw JagĘabit 
kartą bestrerminowego urlonk, 
wydaną s P. K. U. w Łodzi. _ 
DAR, Stefanja  aagubiła 
dowód kolej wy tożsarmośeł 
osoby N 46953, wydany P. K.P, 
M2 Anna zag oblia Enttę 6d 
paszportu, wydecą z fabr, 
Sztajyerta. 87-1 
pizatowsxi Ignacy zagubił pa 
szpor! niemiecki, wydsny w 
Łodzi. Ti=3 
Dzeseetóski Józef zagubił kartę 


ed paszportu, wydaną w Nicw- 
5 73—98 


ere 

sma Szmut Hersz zegabił dø- 
wód escbisty 4 książeczkę 

zwolnienia z wojska, wydaną w 

P. K. U, 8-8 


jj cjskow! Janowi skradzione 
paezport niemiecki, wydany 
w Ładzi, legitymację N. P. R, 
książeczką Zw. Tramw, Łódz. Pe- 
swelenie ga breń Ma rok 1920, 
dowód na podchorątczo, wydiny 
w 3f p. piech. I karta rejectrae 
cyjca a P. . U. 28—89 
agubisno paszport Ba imię Ma- 
ik Kamińskiej. wydeny w 
Podl. 66—3 
salony został dowód oso“ 
4 misty wydamy w Łodzi na 
Iratę Moszka Arosa Szelnerz t 
kartą powołania. 16—3 


Wpdzęcz Jangi Ouręgowy MAJ. w Ładai. Tlogzono w duszami Praca’. siaja 8, kaaawio: Gdpowiewanaiay PAWRK UKBANIAK 


p 


